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W ramach inwestycji wybu-
dowana zostanie pompownia 
sieciowa. Zmieni się tak-
że technologia uzdatniania 
wody.

– Wierzę, że kontrakt ten po-
zwoli nam na wybudowanie 
stacji uzdatniania wody na 
światowym poziomie, która 
będzie doskonale służyła 
mieszkańcom miasta – po-
wiedział Henryk Błażusiak, 
prezes Przedsiębiorstwa Wo-

In aqua sanitas. W trosce o gliwicką wodę
Gliwickie wodociągi zaczynają ostatni ważny projekt w 
ramach II etapu modernizacji gospodarki wodno-ście-
kowej. Pod koniec kwietnia podpisano kontrakt na mo-
dernizację Stacji Uzdatniania Wody w Łabędach. 

stwa i ciągłości w dostawie 
wody – tzn. nie będzie żadnej 
zewnętrznej możliwości inge-
rencji w jej jakość. Wybrana 
technologia i sposób wyko-
nania stacji zabezpieczy nas 
nawet przed ewentualnym 
sabotażem. 

Woda w Gliwicach 
już teraz jest bardzo 
dobrej jakości, a bę-
dzie jeszcze lepsza. 

dociągów i Kanalizacji. 

Przetarg na wykonanie in-
westycji wygrała firma Instal 
Kraków. Wartość kontraktu 
opiewa na kwotę 22 milionów 
złotych. Jak wyjaśnia Henryk 
Błażusiak, ten etap inwesty-
cji powinien zakończyć się na 
początku 2014 roku.
 
– Budowa nowoczesnej sta-
cji ma na celu zapewnienie 
mieszkańcom bezpieczeń-

Jej skład chemiczny nie od-
biega od składu wód ofero-
wanych na rynku polskim, 
sprzedawanych w butel-
kach – z dumą podkreślał  
prezes wodociągów.
 
Inne inwestycje objęte dru-
gim etapem Modernizacji Go-
spodarki Wodno-Ściekowej 
to budowa sieci wodociągo-
wej w rejonie ul. Dolnej Wsi 
oraz modernizacja Centralnej 
Oczyszczalni Ścieków. Cał-
kowita wartość projektu to 
prawie 95 mln zł, z czego 35 
mln pochodzi z budżetu Unii 
Europejskiej. (mpp)
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To kolejny wzrost obciążenia 
dla pracodawców, po podwyż-
ce składki rentowej i płacy 
minimalnej. Eksperci ostrze-

gają, że w końcu może to 
spowodować spadek zatrud-
nienia oraz ucieczkę w szarą 
strefę.

Stawki dla firm, zatrudnia-
jących powyżej 10 osób lub 
dla płatników podlegających 
wpisowi do REGON, ustalane 
są przez ZUS na podstawie 
danych o wypadkach w pracy. 
Osoby, które prowadzą dzia-
łalność gospodarczą zapłacą 
za siebie o 5,50 zł więcej. Ich 
składka będzie wynosić nieco 
ponad 40 zł.

Mali przedsię-
biorcy, zatrud-
niający poniżej 
9 osób zapłacą 
o 0,26 pkt proc. 
więcej. To nie-
wielki wzrost 
kosztów pracy, 
ale już kolejny 
w tym roku.

my, że stopa bezrobocia w 
lutym osiągnęła poziom 13,5 
proc.
- To oczywiste, że część 
przedsiębiorców upada, bo 
nie daje sobie rady z konku-
rencją. Nie poradzi sobie z 
bardziej sprawnymi przedsię-
biorcami na rynku, ale część 
z nich przetrwałaby, gdyby 
nie tak wysokie obciążenia 
podatkami czy składkami na 
ubezpieczenia społeczne, 
gdyby nie to, że musi wyko-
nać wiele kosztownych dzia-
łań administracyjnych, które 
są w gruncie rzeczy zbędne, 
ale pochłaniają czas przed-
siębiorcy i odciągają go od 
innych działań - wymienia 
ekspert PKPP Lewiatan.
I podsumowuje: - Mamy do 
czynienia z jednej strony z 
mieszanką pewnej nieudolno-
ści, braku sprawności, braku 
efektywności przedsiębior-
ców, z drugiej strony wysoki-
mi kosztami generowanymi 
przez państwo.

Składka wypadko-
wa w nowej wyso-
kości jest nalicza-
na od 1 kwietnia, 
nawet jeśli płatno-
ści dotyczą wcze-
śniejszego okresu. 

W przypadku, kiedy pracodaw-
ca wypłaca wynagrodzenie za 
marzec na początku kwietnia 
musi opłacić składkę według 
nowej stawki.

Składka w górę
Od 1 kwietnia przedsiębiorca zatrudniający 
mniej niż 9 osób płaci składkę na fundusz wy-
padkowy w wysokości 1,93 proc. Od 2009 roku 
obowiązywała składka w wysokości 1,67 proc.

- Wzrosła składka rentowa, 
podnieśliśmy płacę minimal-
ną, wzrastają różnego ro-
dzaju obciążenia pracy, a to 
zniechęca do zatrudniania. 
Jeżeli ktoś powie, że podwyż-
ka kosztu pracy o 1 proc. nie 
stanowi przełomu, to ja się 
z tym zgodzę, ale jeżeli z tej 
kropli naleje się cała czarka, 
to w końcu pracodawcy za-
czną zwalniać pracowników 
- ostrzega Jeremi Mordase-
wicz, ekspert rynku pracy Pol-
skiej Konfederacji Pracodaw-
ców Prywatnych Lewiatan.

Każdy, nawet naj-
mniejszy wzrost 
kosztów dla pra-
codawcy, sprawia, 
że zarówno dla 
firm, jak i dla pra-
cowników atrak-
cyjniejsze staje się 
działanie w szarej 
strefie.

- Nasila się ucieczka do sza-
rej strefy, dlatego że wysokie, 
pozapłacowe koszty pracy, 
wysokie składki i podatki ob-
ciążające pracę, to jednocze-
śnie wysoka korzyść, jeśli za-
czniemy działać nieoficjalnie 
i uciekniemy do szarej strefy 
- mówi Jeremi Mordasewicz.

Pracodawcy 
mogą też zrezy-
gnować ze 
stałych umów 
o pracę na rzecz 
umów o dzieło 
czy zleceń. 
Każdy z tych 
scenariuszy nie 
jest dobry dla 
rynku pracy. 
Szczególnie, jeśli uwzględni-


